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(Telegramy c. k. Biura koiesportdeneyjnego).
Wiedeń, 4 marca.

C. i . Bmro Kore^pcndenoyjne dono.si z Brze- 
Icki Ltew.ikiego pod datą 3 marca 1918:

Ukfekl pokojowy z KOsyą wraz z ultiadam- 
dodatkowymi podpisano dziś po południu o go­
dzinie 5 tej

Wiedeń, 4 marca.
t5. k. 1 Kiro koresjwłuleoicyjne doouosi z ^r/o- 

śoia Litewskiego pod datą 3 mawa 1918 roku:
Układ pokojowy, p'odjHsany dziś miąlzy 

Niemnami, - Austro- WęgTaini, Bidgau-yą i 1vr- 
cyą jako jedną' ą Itcsją jaka drugą sirtrną. na 
^fatgpię -piiwiadn że wsponwuane mocarstwa 
zgodziły się na zaaończeni^ sianu wojennego i 
na doprowadzenie o ile możności najszybciej do 
teiu rokowań pokojowycn, pocseir. po wylicze­
niu pelnmocp.ików idą nat?tęi>ujące szczegóły:

ZAKOŃCZENIE STANU WOJENNEGO.
Art- I. Niemcy, Aiteuro-Węgry, Bidgarya i 

Tun ya jajko jodna, a Kosya jako dmgst stroma 
fięw iaidczaiją, ze stan wojenny między mmi za­
kończył się Pw^tiunowiły odtąd żyć z sobą w 
pokoju i przyjaźni.
ZANIECHANIE AG ITAG YI I PROPAGANDY.

Art. II. strony kontm km jące zaniechają 
wielkiej ag-iUcyi czy też propagandy praerhf 
rzad.Ati czy urzadzcniiom paw^wWffflj i wloj- 
si.owy m drugiej strony. Zobowiązanie to, o 
ile oiąży <na. Kosjd, dotyczy tstkzc obszarów, ob- 
iadzjnych piztz mocarstwa czwórprzymierza.

ROSY A W YRZEKA SIĘ OBSZARuW KRE­
SOWYCH.

Alt. iii. Obszary, które leżą na zachód od 
iuiii umówk.nej między kcntraktująceml stro­
nami, a które n»icżaly do Kosyi, nie będą już 
podlegały rosyjskiemu zwierzchnictwu pań­
stwowemu. Linia ta> uwidoezniiuna jest na mapie, 
Ćbódwrioj <k) tego układu pokojowego juko je- 
yo> oząac isftwitoa (.'zalądz-nik). KkĄłaictoufe .tę linię
J-Sfoull kosi.i ys« - i. - l ( ''i*'"- k ‘. O b sz ar y .
ftspcmirane nie będą miały żadnych zobowia 
ta" względem Rosy i z tytułu swej poprzedniej 
przynależności do Rcsyi. Rosya zrzeka się 
WozelKiego mieszania się do wewnętrznych sto­
sunków v/ tych obszarach. Niemcy i Austro- 
Węgry zamierzają przyszły los tych obszarów 
iirządi-ć w nt roziunkniu z ich ludnością.

OPRÓŻNIENIE Id ALEJ A Z Y I I POLUD. ZA­
CHÓD. KAUKAZU.

Art. IV. Nien.v.y po Ziuwaaciu pokoju powsze- 
fiłlnegio i ziupdtnej denrobiLziaicyi TOByjskipj są 
gotuw-e cpróżinio obszr.r, potofflony m  wschód 
od linii,• poduncj wart. Iii. ustęp I., o ile art. 
VI macze^ nie postanawia,
Itotsya uey-ym! wszystko, co jest w jej mocy, alby 

mpowwic jak najrychlejsze opróżnienie pro- 
wincyi wschcdn*o-anatolskicn i odsłanie icn w 
porządku Ttireyi. Powiaty Ardahau, Kars i Ba­
tura zostaną również bezzwłocznie opróżnione 
przez \.o:sKa rosyjskie. Rioisya nie będzie 6ię 
mięwaaki dio nowego uporządkiowuaMa pmiwno- 
pansiwowycli su-.-unków tych poWiatów. lecz 
poedot tawi to nowe isporządkiowainie ludności w 
porozumieniu % puiist-wauii sąsiednie mi, zwła 
szcza z Turcyą. ś ^

OEMOBILIZACYA r o s y i . p r z y w r ó c e n ie  
ŻEGLUGI HANDLOWEJ.

Art V kosya przeprowadzi natychmiast /u 
u*lna liemobiUzacyę swego wojska wraz z czę 
•oittim -■* ojsk świeżo utworzonymi przez rząd 
leraznit(szy. Swoje okręty wojenne zauro wadzi

*>’a do partów rosyjskich i tam jśczostawi
ia aż do za\\ ai< iu 
U»Ż
pań3tv\ 
mier 
obrębi
tiukLowane tak samo jak okręty wojenne ro-
"yjfcfe.

Obszar zamknięty na morzu Bialem trna da.- 
t-ej aż d i pakoju powiśzooliinego. iNT,a niońd Bal- 
tyrkrnn i o ,^.1 sa roisyjska, także m
mwzu Gzswittim mu się natychmiast ru* począć 
usuwaaue tian.

rnor-

KK»ya wypuści na wolmiość wisay^tkLch uwię- 
ziiouiych T*njil(*wadzon.yeIi naeezteńców Befećii 
i IniTłanit i ręczy za bezpiec-zme odesłanie wszy­
stkich upwowaclizioaiych Lstonczykórz i Inflant­
czyków. ’ -• --

OPRÓŻNIENIE FlNL/cNDYI I W YSP A- 
LANDZKICH.

Również Finlandyę i wyspy aiandzkte mają 
wojska rosyjskie i czerwona gwrrdya rosyjska 
natychmiast opróżnić, a rosyjsku Bota i rosyj­
skie siły bojowe morskie mają npuścić fińskie 
jwirly. Póki lody un-iemożłnyińtją p rzep roi wadze­
nie ro.-yjnkich (olcrelów wiojenrij cli dio ronyj- 
skidi lokretów wojennych do rosyjskich portów, 
iteją na tych oka-ękiich pozJodalte t yikio małe ko­
mendy. Ilosya wstrzymuje wszelkie agitaeye i 
propagawdy jmzecaw rządowi i publicznym u- 
rzątdzouiułii Fiadaflidyj.

Fortylikacye ,urządzone na wyspach alsndr- 
kicn ma się usunąć, o ile możności najrychlej. 
O stałem nieiortyiikcwaniu tych wysp, tudzież
0 traktowaniu ich pod względem wojskowym
1 żęgiauy-k-O'- (technicznym, ma- być zawarty oso­
bny układ między Niemcami, Robyą, r-inliań- 
dyą i Sziwecyą. Istnieje zgioda na to. że na ży- 
e ionie Niemiec fafleże tonę państwa-, przytyka- 
jaioo do tffwazia bałtyckiego, mogą być zaprt> 
szofno do udziału w tym ikiadzie.

INTEGRALNOŚĆ PERSYI I AFGANISTANU.
Art. VII. Wychodząc z  faiki-u, że Persya i Al 

ganistun ją iwolnemi i miezaiwisłomi państwuimi, 
strony kontraktujące obowiązują się szanować 
polityczną i gospodarczą nieza wisłość i tery to 
ryalną aienarusznlność tych państw.

POWRÓT JEŃCÓW.
Art. VIII. Jeńców wojennych obu siron wy- 

,mszczą się do ich ojczyzny. Związane z com 
k^esitye furegulutją «> » bire m-kła-dy, o których 
mówi air-c. III
WZAJEMNE ZRZECZENIE SIĘ KOSZTÓW 

l ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH.
Art. IX. iSifTOiny 'kiointraktojące mekają się 

wzajemnie zwrom kosaiów wojennych, to 'zna- 
ezy pańsitiwow-yioh wyicLi(tik.ów ma \jmuwaidtz-eaiie 
wojuy, itudwż zwrotu szkód wojennych, to zna­
czy tych szkód, które ponieśli ich obywatele w 
obszarach, objętych przez wtjnę wskutek zarzą­
dzeń wtoyetmyok: wraz z wazeRdemi rćkwi/.y
c-.ami, prreriHęwziętemi w kraju nieprzyjaciel

PODJEC IE STOSUNKÓW  
DYPLOMATYCZNYCH I KONSULARNYCH.

Art. X Nabytohmuaist ipo isi-yfiko-wam-iu ukła­
du pokojom-ego (będą pbdjęt-e t̂-osutiki dyploma­
tyczne i tenisu&arae aniędizy teiiliraiktirjąccnii 
at-ronaimi.. Zasitrzega ciię losobne uin:owy -co do 
dopuszczenia konsulów (obu sfepcsi.

STOSUNKI GOSPODARCZE
Aî t XI. Gospadtamoze stos înki międlzy oinocair- 

sitwamri Cizwói-przymiarza a Riosyą są mregiulo- 
wane -według ąiostanio-wiień, izaiwartych w  za»- 
łączinifcuoh 2 do 5, ;r n-iamioavi'Cic awlątumk 2) 
•linfcm-aiwia sitci>unki aiienwcko-josyjelkie, za- 
hioz-nik 3) stcsumk. aiisatoo îęgiieirBte^rosyjsikie, 
-za b  cizmiflc 4j stosunki 'bodgsiâ o-nosŷ ê ęńei. za 
łącznik 5) turackio-rowj-jisikie.

STOSUNKI PRAWNE.
Art. XII. PiTiymróconie arfoosuntków .public-zuio- 

pruiwmych i yrytk i-tmcupr uwiayrh, wy.;u'iftffsi jeń 
c-ów i jnten-tu- waoiydi osób cywilinycii. kwcrśtya 
aminastyi. -Lnidiz-ież tereaty.e. w  jatki tspuesóib inaie- 

trakt-ować ok-ręty lrandiiHiw-e-, które 'Wpadły

W r a ż e n i e  w  W ie d n i# .
(Telefonem),

. Wiadea, 4 nnarcû  
Wińdianiość o po-dpisainiu pokoju z- Jtosyą, 

■wytwołała, w-saód ludności wded-emskiej Ąebcą 
iad»>f-ć. Wiedeń f<podzi»wai ?ię wpnaiwiteie, że 
r i(> k o & u i a c R o s y ą  tyu .razom f#~ 
•.vieóchcmo bęjdią skutWom, nie spodziewał się 
jediruaik, że pokój tak szjbko będzie po-jpistiimy. 
Fubli-oziność urządzała p-o ulicach ftwłoBine ma. 
mitasta-eyo.

-R A k e w a i » i «  z  H u m u n l ^
(Telefonc-n).

Wiedeń, 4 marca,
»Dor Mctetkigs pń ze:
Wfeudcaniość, że i-okowania z Iluaninią po- 

myślmy biorą przebieg, tiłónuK-zą połlltyicano ko­
la rnicm-ieoki3 w ten gpoeób, że t z ą d r u m u ń ­
sk i  z t l e c y  d o w a ł 3 i ę p r  o w a- d z i ć r o- 
k o w a n i a ma p o -di s t a w i e w  a r t i nk  k> w, 
z a  p r-o p o  n o w a n y c h p r z e z  hr. C z e r ­
n i na ,  o p r z y j ę c i u  j o d n a k  . tych wa -  
r u in L ó w p r z e z  IŁ u m u n i ę m o w y  j e ­
s z c z e  b y ć  ni e  może .  R o k o w a n i a - t o  
a >t o i i p r a w d o p o d o b n i e  j u ż  w k r ó t - 
o e b ę d ą u k o ń c z o n e .

K o ł a  p o l i t y c z n e  i v, a ż a ‘j ą  p r z y -  
! a w z o u i e B o s> a r a b ii d o  R u  m u n i i  za  
m ii 1 o p r a w d -o p o b a o.

Lr—  —  - ___

H c ia  R u m u n i i .
Berlin, 4 marca.

A-o^si-ehe Z-eitnng < ;>.;«d;i)r- liza.s.idmóne przy- 
iw-.i.śzk'zeui4?/e Rumunia ma słułyt jako pomost 
pomiędzy grupą wocarstw ceutralnych a uo-ui 
cyą, _

Przeciwko jwzewlekaatu r-otewań -pokujo-J 
wyr-h -po-dnosi się -uita.j silna «porzy-cya. -P-orni- 
ja jąe względy polityic.zne, nie i nożna wojsk na 
fioanc-ie -ruimiiis-kon ipoBObteniyrać .na iiiecukrecil-o- 
■ny iez;w -w ł>r-zio>:yuiinio.ści. Z O-"u 'pe-w-oJm /nusi 
/j chło nastąpić rozstrzygnięcie.

nyez w Rew fu: 13 oficerów, 500 żolrćerzy, 220 
dział; 22 samolotów, -.yiele inateryalu kołowego, 

Gumna wojsic Maeikensena: Rosejm z Rumunią 
wypowiedziano. Rząd rumuński oświaaczył go 
towość rozpec sęoia nowych rokowań oo do dal­
szego lozejinu na podstawie warunków, posta­
wionych przez mocaisiwa tentiaJne Do tego 
rozejmu ma się nawiązać rokowania j/okojowe 

Z innych widoą tii wojny nic nowego.
Fierwozy generalny kwatermistrz 

L u d e n t i o r l l .

S © i a s f f i  m A  i B ś l l  i? I r a i t
(Tm. o. k. ciura anrwn.*

Berliii. 4 marca. 
Urzędowe, 3 mrrea wieezoreiii.
W s k u t e k  i> od ipi s a s i i a  (p-oko j u tz 

B.oiisvą r t i c n y  w o j s k o w e  w W i e l k i e j  
R.osyB zuzs t a i y  w s t r z y m a n e .  Z iu- 
'iiyoh frontów nic nowigo,

S i i y  f r e n t u  f r a n c u s k i e g o ,

_ Berlin, 4 m.arca.,
»Bt-rłiner Zeittuig ani Mittagc dCilasi z Kopeoi-

•Ipigi:
»Daily1 News* -pejmsosBą iiozmowę «  genera- 

Ifesimiisem F o e h e In, teóry oświadczył, że

iiiefwa dadzą rękojmię, ze ustępstwa tego ni* 
nadużyją do zamachu na sowiety. W  jwstyitucifl 
Smolnym odiby-',«J.ją się już rpmioe nul -ptu-rządił 
kiem dziennysn, któiy będzie WEfowyiwiaił !oo«vi 
stytmancie Łwi& wTytyezne.

nętanke w  iswoiołi wysiłkach wojennych. Do zwy 
•cięstwa potrzebuje koa-lic-yia wielkiej armii ame- 
wkańśkie).

Dniej oświad'zył Foch, że imteJ-we-mcya Ja­
ponii i Ameryki jest bardzo |>ożądaiiu.

Żegluga handlowa na tych obszarach 
]ch i®«t Kćma, i podejmuje się ją napowrót.

a nią jsoszczególnych poetetaomwoń.fcwłaazc.zą aja e -̂toszema-,, kltóre drogi dla o-

IjZNA 
CZWÓRPRZY-

nri-isve h n e s a W ^ ^ .  w,1f  > ’^ j^ w L a  ńę t e
chowy -Nać 7 3 S & %  ^ ^  zuw

u Iuro plywającyeh. 
ZAWARCIE POKOJU z \juR A m A  
NIE POKOJU UKRAINY Z { A!NA- 

M1ERZEM.
Art-. VI. Rosya cbov.-.:znjt sis , awr£ec 

łjchmiasi pokój z republiką ''kmińską ; KZiKić 
l?icł«d pokojowy, zawsffy nii(;uzy tem państwem 
f_ ®cc:>r twa ni i C zw Órp r zy > U t srza Doszar ultra 
Iński Kia H wojska rosyjskie 1 ro«vwlu> crerw z. 
uaI p i .  dva natychmiast c-piótnić. lłoy.a 
wsanęj-tuiujo v̂szĄ k agteeve i pwpagaradę 

i publicznym urządzeimmi u-

rj ^ P L A N T  i ESTONII.
M  natKh-

_  , - ,, * “-7 wojska rosyjskie i ffr-

Wsehcd-iik granmą liii!a  "

I W i f t e f t  m i n  i  I s s i  

l i a i  |s t i t e i  M p i
fi'eL o. K. Biura hor^pą

V ieueii, 4 nuitrea. 
Ur/.ędi/wio ogłaszaj •( dnia 3 manę a:
Nad Piavą kilka ataków ogniowych W  gó- 

rach gę«te opady śnieżne od wczoraj południa 
uniemożliwiły działalność bojową.

Na Podoili przodme nojska aitstro n ęgi&rskię 
obsadziły po krótkiej walce Źir-erym-e, Przy 
wzięciu Gondka poddały się komendy jednego 
korpusu sybirskiego i jednej dywizyi piechoty. 

Wczoraj wypowiedziano zawieszenie broni z 
Ruin unią Rząd rumuński oświadczył gotowość 
do nowych rokowań o rozeitn, do którychby się 
przyłączyły rokowania pokojowe, na podstawie 
warunków, postawionych przez mopartswa cen 
tralne.

bzel sztabu generalnego.

O b r o n a  r e w o lo o y i  w  B o 3>1
(TftL f. k. Biura kOTSSjłd

Petersbug, 4 marci.
(Rot. ag. 2 iuarca). Zgromadizonie wiw.yąitkLeb’ 

Yoiinitoiów okręców wujeauiych i moinslkieh i lo­
dowych sił bojowych floty Łanyokic lichwaiiła 
aż -do końca wojny w&opHikHni środkami organi- 
zowtić ooronę rewolucyi, uczynić flotę zdobią 
do boju. i -twoiwye- oddzmiy ziwxłc«iniików newos 
liuc.yi

S i t i U i i i w o i s i s i ^ i  i P i i s i g i .
Benin, 4 marca.

>Tt iog.upę.fl Oon^pagiue'* tiionosi na podstawie 
w iaidouiości, tjmdianoj iprzez -Utro RosadU: Go* 
'iiarali- simiLj wicjsk irosyjSldch Krylcńik,i> spawał 
generą(a Saozenbajcsawo:, komendianta, tronuu. r°- 
syjsko mmuńsiaego, ażeby iptrurbył dio Pcfactat 
burga dlaizlożenia&prawozdań. Szczcrbaczew od. 
mówił, ^Kidnosząc, że nie pojedzie bez dkwta- 
•teazBej giwanasicyr oo do csobistfgo bezpioczeń- 
st-wa.

G i n t s r w a n c ^  J a p fc n ii .
(lei. c. k, Biur. Koresp.)

Rotterdam, 4 marca.
'Itoutor ■/. Lewego Jorku: Lord R e a d i n g  

japoń-Jd pcłn-oinocinik odbyh weworaj konferen- 
eyę z j&kietarzean paiDtwd f i a n s i n g i e m .

s (Amsterdam, 4 iuaxca. 
Według doniesienk Reutera z 0- tam- 

4ejs®e koła handlowe n ie  g o - a z u s i ę n a t a ,  
ż o b y  w y s ł a ć  w o j s k a  j a p o ń s k i e  do  
S y b e r y  i, gdyż na razie nie josl rzeczą praiw- 
dopi^d obiią, aby potdn*d niemieciki posunął sdę 
prizoz Sj boryę aż do duJekiego wschodu. Także 
możliwość niemieckich ataków podwoiitoych lub 
jruwi-etirzinw-eh z WfsdylWtetdteł jest jeszcze da­
leką.

-ni (biegiiiie na ogół 
ou-skie aż doprzez jeocn> Pejpus i fh>ioro £ £  

pcłUdarowio-zaiclK-diiiego ę-
tern pnez jezioro Libańskie w ^  Złcra> 1> 
vanhof md Drwiną, ^ ( o n i  k^ !c'
4z» nkrnieckię sity policYiue. -Vż -f a” t sf '  
^  tyci
rękojmię bezpieczeństwa w nich i gdy noma- 

pamstwowy ta-mże bedzie — *

ACYA UKŁADU.
-Art. XIII. Dla interpmui&yi tego "ukłaubu mia- 

rodajinyini j-esit- dla stos.mlkÓYe aiuędttjy Niwue-a- 
nń a He,.; yą tebst nlcaniecflc-i- i -i-usyjsiki, dla sto- 
.sun-ków między Ainsitaó-Węgaaaiu a Roeyą te-kst 
iniitsniecikł, węgierbki i rc-syj-.-ki, dl-a siosunlió-w 
.między Bulg-i-ryą a Rosyą teiksit 'bułgamSki i ro- 
sJjto;ki, dla -stosunków międ.y.j Turc-yą a Re--v;i 
Ło.ęttj 'tur-eck: i i - i-yj'.-1',: i.
RAT Y FIK AC Y A UKŁADU POKOJOWEGO.
Art. XiV Powjższy układ pokojowy ma być 

ratyfikowany. Dokumenty ratyfikacyjne mają 
być o ile możności najrychlej wymienione w 
Berlinie. Rz.<u rosyjski 'uiboudązuje się ma ży- 
czianie je-diiR-go z ucor-arsi w -c wórj-.rżwuhjipztt do­
konać wyuni.i-uy, uo-ki-fcoseiżwłw «#» Ylrkticyjnych 
w ciągu ifheu tygoddi; IJkłaJ pokojowy wchodzi 
w życie po ta tynkowaniu go, o ile nie postana­
wiają o tein in-aczej jeęo artykuły, jego załącz­
niki lub uklaniy doda'kowe.
_ (Art. VII .powyżś/“go wklflłu, jpuk się z<I-"je,

nic izoę>tti,ł d<-'kladiaie ipn»f!2'jtieiwgram oddttiay. - -
Fwpipiia.i.nje n&.stą.ui spr-jst-o-wumae. Uwraa'c 
Era: a \k ?r e i ; sond «ac y j n ę ge

Z n a f iz e n i i i
i

f>ćk-wju i  F lo sy ą .
Cielcu,unin;.\

Wiedeń i  nm:x'a.
1 insze:ii)'.*! '.Uaigea.

Xa. l-fitod ..twenić jcsacKe- n ie m eżm . ogrom ne- 
g< zM ćzem uł p o k c jii  z R o syą . ’&> j c:I)Rilk , <)k. 
cnie jas* ju ż  jie w n c m , ż e  p o t ę g a -  g  o«f-p o-

K o m u n iK iii  n ie m ie c k i.
.Te), c. k. Biura koreap.)

Berlin, 4 marca. 
Ihaęd-oW.o og-taszają nŁnisi 3 naarca:
Froict -ks. Ruprechta: Na południowy zucnód 

od Lonhdrdzyde wcięliśmy trochę Belgów do 
niew oli. —  Braudenoiuykie wojska wypadowe 
przywiodły z ataku pod Neuvechapelle 66 jeń­
ców Portugalczyków, w tej liczbie 3 oficerów.

i ó urA .wojsk- iiioiiiioakięgo maatępcy tronu-: 
t t-JT, ;uskie kumpanie iaauik-o-uaty wieczorem 
po k.ikugojiinaem pi-zygotowaniu ogińowem 
nasze stanowisko pod Corbeny. Zastały kontr­
atakiem odparto. W  Szampanii budziła się nie­
kiedy il/iaiainość oojowa w odcJnkach walki z 
1 marca.

©Baat -wojsk iks. Lńwpol-du bmaiiskięgo: 0p»- 
i-acyt, wdrożone po upływie rozejmu, miały 
wielkie powo Az&nifc. Wojska generała pułkowni­
ka lir. Kiicbbacha zwycięskim pociiódeui prze 
szły szybko przez inflanty i Estonię, niosąc po­
moc uciśnionej ludności. Towarzyszyły im czę 
ści załóg wysp bałtyckich, przekroczywszy’ za­
marznięty Moc.ns.und i pułH estońskie. Wzięto 
Rewel i Dorpat, inne wojska stoją przed Narwa. 
Armie generała Kirehbacha i generał marszał­
ka polnego Eickhorna, prąc niepowstrzymanie 
przez Dżwińsk i Mińsk, zdobyły p0 zaciętej wał: 
ce Psków, Poloek i Borysów.

W  Bohrujsku połączono sie z ooDkiemi dywi- 
zyanu.

Części grupy w ojsk Lfhsutgeaa w porozumie­
niu z rządem ukraińskim po kiikakrotnycb wal- 
kacn oKrorzyly drogę kciejową przez Leninie-;, 
Rzeczytę r.aa Dnlestreni, siż dc Homla, inne 
dywizye. pod kierownictw tui generała von 
Knoerzesa, łamiąc niepizyjacielski opiir, oczy­
ściły z nieprzyjaciela kolej, prowadzącą do Ki­
jowa, i linię kolejową Kijów---Żmerynka Dnia 
t marca wzięto razem z Ckraincami Kijów. —  
Wojuka ni- miłeckie i austro węgierskie wkro-
c.vły u<j /i erynai

Zdobycz, wzięta nieprzyjacielowi, nie da się 
ani w pr«.ybli/eni.i cySrawo, usirsn;. Z raportów 
ńcńyehc/.asowych wynikałoby, że dostało się w 
nasze ręce: W  jeńcach 6.800 olic-Aówą 57.000

p .h t j  R o s t tp i  o k l e n a t t c ? !  Japon ii.
(lądetonoirjt

W iedeń, 4 marca.
Bokiih. . V-i)it:agYK ît-ung* tK-aosi z Genewy: 

Dnbiańfta jm-ryskio oceniają intęrw^n-cyę Ja­
ponii rozrna-ic-ie. -

y-lAitit Pąi4iis-ieii« wyraża- uada.ieję, źo J a p o ­
n i a  u sumi  e S y b e r y ę  z p o d  w p ł y w u  
N i e m i o ę.

'Bohy fdfe? Paris< zazatacca zaś, że i n t e r -  
w o n c y a J a p o n i i  m o ż e  b y o  e w e n ­
t u a l n i e  k o r z y s t n ą  d l a  N i e m i e c .  —  
Wilson —  oświadcza »Echo de Pąris« —  oba- 
wlioi się, że J a p o n i a ,  z a  j ą  w s z y  o b s z a -  
r y  a i a y a t y c k i i  e, p o g o d z i  ,się z m o ­
cą r <j t- w  a m i c e a t r a l n e m i .
Intie dzŻYUijj-ki pr/.yznajij, że iij.tosn\cucya Ja­
ponii w *  wtaino-wi niieb-ezp.ieczeńsitwa wojstek 
tvd§0 óia czitró rp r/.v mi (*T7,a,

Rotterdam, 4 marca. 
PlTi&a! aiigitlsića bnrdizo żywo omawia spra­

wę iiiL-oiiwenryi j&pańttfki&j m  .Sybery i.
Daily UitromicJo* przyinoisi wywody pewne­

go <iypIonjaty. który .stwierdza, że P-raucya o- 
świa.dcizala się .zaiwszo za zibrio-j-uą irflu&jiw-eneyą 
Japo-nii na Syberyi, natomiast Anglia zachowy­
wała się wstrzeniięźliwiie wobec togo planu. —  
Opinia publiczna w Japonii jest za iinerwencyą 
bez względu na nr^dy w państwach koalicyj­
nych. Rozmiary tej a&cyi będą -zakżeć od toł- 
tvoju wy pad.ków.

;Alorning PosU dom si z-Bzaugaiu, że wedle 
wiaio.nośc-i dzlenników ohiński-on, rząd japoń­
ski już zarząuził mobillzacyę wojsk

»Ttmes« [jfizy-Doazą znamienną iwiadomo-ść. że 
komendanci wojsk rosyjskich na Syberyi 1 w 
Mandżuryi naradzają się nad środkami dla zwal 
czania bolszewików. KuHasz^w’, pOaeł rosyjski 
w Pekinie, będzie naradzał się % nrzeastawicie- 
laiiii Loalicyi nad wspólnym planem i zażąda 
pomocy koalicyi.

iTimes« donoszą dajej, że -na Sybaryi tząd 
bulszeiw Ików -wyjntecil na wołno-ć około 50.000 
wojennych jeńców aiusiryaekich i rJeniieckich, 
którzy po miastach bratają tsie z ludnością- —  
Jeńcy otrzymali broń od bolszewików.

W  K i  l  M i l i
(Tol c. k. limra fcorerf..)

Paryż, 4 marca. 
(A . ILiYasu.,. Misye państw en ten ty tHtjecha- 

! ły z Petersburga do Helsingforsu

W a r i iH k i  z w a ł s n i a  k o n s t y t u a n t y .

Berlin, 4 marca-

8i!P3» i l t l  [ I l l ' l  R S  l i t i S J .
(T«lafouest>.

Wiedeń, 4 mai cm
sSwtai. u. MoatassL* danosi;
O l o m o n c e a u  wygłosi: w  pią!be-k w paso 

lamencie mewę, w której udpowie m» ostatato 
mowę kafliclorza R-aosey, ńr, Hortłh.igSŁ, a. £mz4i« 
dcwszj^stfciem tm ten ustęp jege TtfywY liżÓTy 
tHtyczy Alzacyi i Lotary ngii'.

G d p o v / ;@ a ź  W i i s o n a .
Genewa, 4 mtanca

Pułków.nisk Runsa, mąż zaufania prezydenitai 
W  tlscń*, .piKyhyi do Waszyngtonu. Prasa pa- 
ryaka uważa to za oznakę, że wkióboe jastąp 
odpowiedź Wilsona- na mowę kancl-uza tasmicc- 
!kit-go.

aNow York Times* prnynosaą ptdttJEędową 
norę z Waszyngtonu, wedle której —  jak do­
nosi »Patit Pansien* —  cdipowiedź WBsona., w  
rezultacie admuwija, ipoda. jako nowy, piętna­
sty waru n edt. ustąpienie wojsk nieprzyjacielskich 
z Rosj i i przyznacie kresowym narodom pań­
stwa rosyjskiego w całej pędni prawa pesteno 
wiania o sobie.

Daiej 'pedniesifc Wilson w  swojej oćfpowiejat, 
że nie chodzi m.u tyle o uznanie ogólnych, w.ę* 
c-ej i.oO'rety.-*zinye.h zasad pokoju, jak mćze.i o 
przyjęcie konkretnych czternastu, a  cbecrle 
piętnastu warunków pokoju.

Naostatek ipodniepie Wilson, ie w Niemcztcly 
niema ciągle jeszcze oznak zwrotu w metodach 
rządzenia w uuchu demokracyi.

E c h a  m o w y  B a l f c u r a .
CPelefecwu).

Wiedeń, 4 marca.
»Soum. u. ilontagsztg.* donosi z Rotterda­

mu: , ,
R u ti o i m a n oświadczył londyńsKiemu ko- 

rerijKrndenrowi sMancilustor Guanidaaai* na to- 
mąt ostatniej m«.»wy Ba4f<ma»:

'Jiwiadczc-n ie Balftnięą, óotryoeąee Belgii jost 
zupr-łnie s l i .«n.  Sługunom jeot tez. Z0 'iuą 
należy zbyt pospiesznie ]>ropóncwaó wymia­
ny zdań w sprawie Belgii, gdyż Niemcy m-o- 
glyiby widzieć w  tem słabość Anglii. Ńiesbu- 
sznem jest j(ilnek zapatrywanie, że z rokerm- 
lttami lift-leży zwlekać aż do porofznmieriLa się 
co doaraijważniejszych punktów. A n g l i a  n i o  
imoże -się b o w i e m  ł u d z i ć  n a d z i e j ą ,  
że p o d y k t u j e  N i e m c o m  w a r u n k i  
p o  k ó j  o w a  ' Oh w i d ę  r o k o w a ń  aa ( &-  
ż y w m i a r ę  m o ż n o ś c i  p i z y s p * en 
3 a *• ć.

J£@ą m m  m

Dr»Sb7l-óftony,T Wecjgoi s,ię pokoju 2 Ritruumą-

po opisaniu 
od roz- 

zego do-
. . - ^ ... c-ccyalui rcwiolucyoniści. KonisŁy-

l gonow kolej o,Tych. Do teg'ł trzzba dodać z-do- j tmmtą zostanie ziwokną. jeżeli ^yszystkie s-t.ron-

^ a n i f e s t a t y a  r u s k a  v * e  L w o w i e .
(TelefcDomL.

Lwów, 4 marca.
Iku:L-.: anjj z wiolikim wyisił kiom n. 1j.f. "-ii i-..ya

rućk- 6'e Lwic-wie z ołeszyi zawarciu, ptokoju % 
Ukrainą i dla zjdofc-iinemtowauiia, że Lwów jest 
miastem r.uskkm, odbyła się wczoraj. Jak była 
do praewwfotaiia, ewićB^wft wezoraj do Lwowa, 
mnóstwo włoś< iac Tuskiciin iimcważnią foebie-t 
i dziew-ezą*. a na-wot dzieci. Uczestnicy ma-ni- 
fostac-yi ■zgronwdziH «  ę na plaou ąw. J.uira, po* 
e-zem p-odiód ruszył ul. Moctoaokif-sro pod 
gniach >ojmjiwy, ui. 3 Maja i Jagiollrońk-cą, piay 
której -aiu.jdiuje się kon-siikit mcmlecki. (Ulicą tą 
nie po-Zi^oliono iść ipoclucidlawi w dn-iu 18 lutego. 
Uwaga red A. ul. Rarok Lud wina, na plac Mu- 
ryac-ki, następaiie .placem Halickim i id. ilalicką 
na Rynęk. W  pacliodzie wpróoz .wfosriaństiwa i 
biuiaderyi ci:U»p?kit-j, Ikrzącej około 100 -koni, 
szła młodzież ginmaayum ris/ki-.^o. \.uoci szkol- 
ńe, począwszy od 1 kksv. grupa sokołów ru­
skich w mundiirach, grupa kolejacz.v i woźnych 
pocztowych, wiolu księży ruskicli, przybcły.h 
z iprewinicyi, dalej oficerowie i żołnierze, który m 
pozwiolono pa ądzsd w poc-lrodzic, grapa jeńców 
■rosy].-.kich z Ukrainy oraz pluton ukraiński.,U 
k-gh -iilsrów. W  pochodzie mesiono eh uąguńc i 
tablice % napisami, żądają-oyjni po4istwio,wiaści u- 
kram-skiej v\ Au-strji, n-g. część repebitki askrąiń-
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sLiej. na cześć armii niemieckiej LtćL Niesi-am 
też tablicę z napisem: Niech żyje ukraińska 
Chełm

Po ' •■y.wTtli sie no ulicach tyl­
ko żyuzi i żołnierze nicmeecy. W  Rynku przed 
iokalean »Piła« odśpiewano szereg pieśni,, po­
częta pwhód się rozorązal. Spokoju nigdzie nie 
zalGóeco-o.

ChaiasstarystycGneaB jest, że chłopów roskich 
zwożono do Lwowa aul cmobiłami niemieckimi.

N  P  W  A H F P f l R M A

l

9  M W  m  k m a c h .
Warszawski »Monitor Polski*, organ 

po-lski izammszcza pod datą ćtóa 2f3 
z. m., następujący artykuł:

Komen* \.r do punktu Ii-go trakkntu brze­
skiego, ujawniony przez austryad-iiego prezy­
denta mm-iistrów dra Se-ldlera, usiłuje rozwią­
zać kwe-s-tyę części teryloiymn Królestwa Pol­
skiego. do której to ''•i pretensye Ukraina —• 
za pomocą uwzględniania zasady etnografie*. 
nei i *życzeń ludności*, innemi siewy za pomo­
cą r e f e r e n d u m  zapewne, w którem wy­
powie. -v się nntgla istotna wola mieszkań­
ców Che! msz-czyzny i Podia sia. Ze strony poi 
sklej myśl plebiscytu takiego przyjęto bez za- 
sadaniozyeh zarzutów, aczkolwiek ustępstwa, 
czynione paórtv. u ukraińskiemu, będącemu 
mgłą jeszcze, na korzyść skonsolidowanej m  
ptłrie polskości —  wydają się nam rów nie 
ni-ewytUmro-zuRe, jak poPt" znie zbodlne. Po. 
za tem jednak Fe Is-ka pewr.a swego. i owa pró­
ba, taką dla na-zego uiiwaionego pwzoz wie­
kowe wyniki stanu posiadania stać się może 
eamookreśienie się. ludności na tererre zetkwe 
etyonnwauym znów przez traktat brzeski, nie 
straszy absolutnie nikogo Oo dc » życzeń lud­
ności* w tej dziełnfcy i wypowiedzenia się 
jej —  możemy być spokojni. To ostatnie wy- 
paść m^że'tylko na naszą korzyść... Jednak 
przy zachowaniu pewnych mezbedryeh wa­
runków, z pojęciem plebiscytu związanych zre­
sztą nierozłącznie. Warunki te. to rdedonu-- 
szezalnie na terytorrura wchodzą rera w gr c, 
sztucznej agitacyi demagogicznej i mof*>rGći- 
odpowkó-deh wyjaśnień rzoczsowych r-"' - ■ 
politycznej, któro+ry pomnedziły głosowan:o.

Klasycznym krajem referendum jest Szwrj- 
carya. Tam, w tak zwanych starych kantonach, 
po dziś dzień wszystkie ważniejsze sprawy de­
cydują się przez glosowanie powszechne, dają­
ce króika zasadniczą odpowiedź, na jas>n*> sfor. 
rautowane prtama. Ale właśnie samo r 
wiewie zarówno tych pytań, jak i ich < 
nie, jest rzeczą niezmiernie ważną, której zdać 
na przypadek, a tembardziej cudzą złą wolę 
me można. Wieśniak szwajcarski w Uri lub 
Bzwiteu jest dość kulturalny i politycznie zo- 
rycnfowany, mimo to bez pewnego przygoto­
wania spraw, stanowiących treść referendum, 
tozstrzygnłeć zasadniczych nikt odeń nie żąUia,

rch dusz. Kie sprzedajmy za miskę soczewicy 
ąierworodztwa swego, jakiem dla Polaka, wie­
rzącego w PoJbkę, musi być zawsze p o l ­
s k o ś ć  p o l s k i e g o  d z i e c k a .

Nie gorszmy maluczkich! Kio można od pro­
stych ludzi na 1 resacli wymagać, by nie da­
wali dziew, dc niemieckiej tszkoły, jeżeli uświa­
domieni i ̂  wykształceni Polacy to czynią. —  
Niech odbiorą swe dzieci z niemieckich zakła­
dów cł, na których przykład lud patrzy. —  
Jożoli łu potrzeba ofiary, i tego ma prawo na­
ród od nich wymagać w tak świętej i ważnej 
sprawie, jaką jest p o l s k o ś ć  p o l s k i e g o  
d z i e c k a .

»Nic kurczmy Ojczyzny w damach naszych 
ł pojedynkowych pożytkach* —  wołał na­
tchniony Skarga. —  Niech jogo wielkie woła. 
r ’e wróci do tak strasznie sktu ezonoj Ojczy­
zny wsrwstltie dla potodynkowych korzyści za­
brano dzieci, tę jedyną nadzieię przyszłości. nie 
przez nienawiść do obcego, ale przez jedynie 
oł >dne i jedynie wielkie ukochanie p o l s k o ­
ś c i  p o l s k i e g o  d z i e c k a .
Niema wymówek, wykrętów i usprawiedliwiali 
po wypadkach dni ostatnich!

Btetoń 18 lutego b. r. winien i m u s i  b y ć  
słupem sramcan; m w tej sprawie!

Od dnia trgo żadna rodzimo, która chce na­
leżeć do narodu polskiego, nie powinna dozwo­
lić by jej dziecko marniało cod względom na-i j *jp 
rcd-ow^Tn w obcej sokole.

P o l s k i e  d z i e c k o  d o  p o l s k i e j
s z k oł y?

ZA KOMITET:
Roman Ropstlich Dr A. MtkuUld.

sekretarz. przew.

poleciła na nieporoz.in-iemu. Miło mi oświadczyć, 
że o Urazy moje, w » Czwórce* wjstawione, wyszły 
z mojej pracowni. — Z głębokim szacunkiem Woj- 

'ciech K o s s a k
Ii oP Alf CI A 2 FUNC.eCYI ś. P. JERZEGO 

GAFFENKL M agi-itrat- krakowski ogł>sił konkurs 
r.a wsparcia z rund on - ś p Jerzego G iffenki za 
rok 1917 w kwotaih po 10, 15, 20 i'30 K

■ii. Poiiitid: "alok, 4 marca 1918.

O wsparcia ubiegać się mogą osoby ubogie oboj- 
g phi, rtligii chiziśeiiońskiej, do Krakowa przy­
należne. Zgłoszenia urtne lub pisomłe przyjmuje do 'nier-z 
dnia 10 b. m. miejckie •mich '*  ; .,f.

PORZUCONE m iEC¥J). \\ ’pe\vn -ni mi
przy rliey Lubomirskich pod ]. 11 p0/;
wczoraj po południu jakaś nieznana kohi-tu 3-ty- 
goaniowe niemowlę płci męskiej i znikła O wypad­
ku zawiadomiono krakowską pobcyę, która umie­
ściła porzucono niemowlę w ,,Żłóbku“ miejskim 
przy ilicy Podzamcze, zaś za r-a(! ■ ni mm.,

Wypełuione kwe&tyonaryusze powinny być za po­
średnictwem szkół złożone kom by i (al. "Ujazdow­
skie Nr. 20 sekeya szkół' śwdnichł prżr-d fl 2 
marca dla V

Szkoły, ktorc nic iliMyniają sclicmatów kwestyo- 
naryuszy, powinny sję zgłosić po nie do miniMe- 
ryurn.

AG ITAC YA  ANABAPTYSTÓW  NA KUJA­
WACH. Ks. bl-knp Ziłzitowiedd zwraca w ,.Kroni­
ce Dyecozy?incj“ uwagę duchowieństwa na niełmz- 

u o propagandr sekty ambaplyslów, gro­
tu a : 1 / ! ca roznajsleiego. ..Otr/y- 

■'Sikan.ii j muyemy bowi ;m — pisze ks. bhkup — z ii p<-łn >o. 
nstiiwiła wiarogodne wieści z rcznych stron, £o na. pogra ni- 

oz u, szczególni' ;j w powiata.ai mieszawskim i słupe­
ckim, agitacja lvc!i sekdarzy przybrała ogromne 
ro Ouiary. Agilmo-rzy roznoszą wszędzie łiroszury 
sekciarskie całymi worami.

PFCJFKT BANKU HIPOTECZNEGO W  WAR- 
AWIE. C v p  i v. i/.śćicieli domów w H a-n»zawie

w spra

zerwą, o ty c zdaje sh nie ulegać wątpliwości 
że jęwwa utworzenia armii polskiej wkroczył* 
u"' nowaą drogę,

Ą  sprawy rządu pob.kicgo?
 ̂ Wczoraj ogłoszono dwa dekrety Rady Re 

ger.cyjnej o utworz^nhi now"ego gabinetu prowd
zoryczneco  z n. Ponikow-Arim „o  n ,^ i«  S ]y rh rć

u'd-gdy sytuacya sie wwiaśni gdy 
taózna będ/ie w T łS a o ,* . : .  „—  .-...z °

w Lęi la wdrożono poszukiwania

c i - ^  Ć/ACSOW CHRZANOW-T^lożj ła w nn .listerstwie skarbu memonał
. , , rD , SĄt>EM. Przed trybunałem są<ju jwzyjścia z pomocą własności nieruchomej ptzez

pr/\sieg jen w K.aKcwic rozpoczęła się dzisiaj ra-j pan-"Lwo. lUzjucywmzy, że <t>ni procentowa od 
no w ucitłowa rozprawa przeciwko szajce clirea-1 pożyczek h!ro'tec.y,yeh była w Kii>l«stwie Pobkiom 
no.wtkic] v/ł imywaczow*,̂  złożonej z 8 osób, w' tem i znacznie większa, aniżi 'i w Euroide centralnei i 
lwic tobkly, Oókaiżonej o zbrodnię ! — chotlniej »•< natu-idnie wpłvwni > nienuue na
Nadto dwie osoby oskarżone en> <> r • -p-. sunki ekonornicmś w rr' -  y
przedmiotów skradzionych. Na czeh tej szajki, któ- ’ ’ ' " ' ’ ’ ' : ’
rs okradała w Chrzanowie i Trzebini, oraz okcr.ey 
n.if szkania pn watne, sklepją wozownio i wagony

s t ia a

i r o n l k a .

Kraków, 4 marcu.

za- 
sto-

PÓJ! tTj jT/-- vn r,n) 
pomiędzy innemi niebywałą nigiizi? rUo.ż-.yn- nu 
szk-iń, memoryal żąln od inin!r.torsi-.va, abw^stwo- 

. -  - rayło bank hipotecznj", któryby spłaolł orwyczki
jf we, stal 27-tetnt Stetn Kmros, wyrobnik. Łu -1 Towarzystwa Kredytów-o mkuda VV:.rSrawy; ora7 

parni dzielono » *  w Chrzanowie. — Oskarżonych .pożycTia hipoteczne prywatno W rropkcio ot,],". 
Lri nią adwokaci: dr Kraszewski; dr Holzer, dr ( fzoro, że potrzeba na ton cel około 620 milionów 
Sili cif tein, dr Ordyński, dr Ufikicwicz i dr Marko rubii. Na pokfyHo iej rf,nnV

ycznego z n. Ponikowskim n,x czele 
z ’ 

cy jncj
ty
tycznej. Z ehw

wytknąć sobie wyraźną linie po- 
li,juczną na zasadzie irowego układu stosunków 
■zaw nętrznyuh, ufwonzony kfidzie gabinet o szon 
szych kompetencjach i charakterze innym.

Kierownictwo w obecnym rządzie .prowizo 
rycznym ohej.niujo b. minister oświaty p. Anto-nł 
I 'anikowski. Na czeR poszczegójnych agono 
państwowych staną szefowie sokcyi. P. Poni­
kowski zal-rzy.na również locrownietwo inmi- 
slessitta wyznań i oświaty. Te.n rząd o chara 
kteuze ściśle przejściowym prowadzić bcLię 

| prace niseienpiące zwłoki, aż do utworzenia ga* 
tinotu juniojw^ocj normalnego. Podczas urzę 
d-cayania tego -prowizorYnni Rada Regencyjna/ 
powoła kandydała na przyszk^-o prezydenta 

j -Cii: .-.yirów. Jeżeli warunki yokrycznc pioz.wmlą 
podjęte wówczas będą ć!aLz<rprace państwo* 
twórca# przez no,wy gabinet ministrów.

Słychać,' żo w najbliższym c-zasie zajść rów­
nież mają pew ne ■zmir.-ny w kiero wnictwie agend 
placówek zagranicznych.

przew

Spirowej

Tosamo musi mieć n a  P o d l a s i

Z NIEDZIELI. Święto w czorajsze minęło wśrół 
pięknej, słonecznej, przed wiosennej pogody, której 
towarzj"szjł lekki wiatr wschodni: powdetrzem v ia- 
ło dsriwne'ftopło, dochodzące w godzinach połu- 
!;4(,\v**eh do kilkunastu stopni ponad zero. Jeżeli 

zna aura marcowa utrzyma sic dalej, spra- 
-'uzą się ludowe przysławia: „Na św. kazimiarza, 
zima sie uśmierza", a „Na św. Grzegorza, idzie zi­
ma ao nu rza“.

P,7( dwiosenny uśuimeh słońca wywabił wczoraj 
na ulice i za młosio tłumy pułdiczności; Akija 3-go 
Maja "wzdłuż Błoń Jo wieoz-ira roiła się od epa^o- 
vi.,ąicjdi tłumów; mnóstwo taż osób wybrało się 

’ > ii . ,ę de Sikurnika i do lasu Wol-
fcl.i

Z i < g .L.-.j aury cisszą się głownia rolni ty, ufni 
w znane "pizyslcwie: „Sucliy marzec, mokry maj, 
bedzie żyto, niby gaj“.

SPRAWA DOW03HJ MLFKA, ŚWIEŻYCH JA­
RZYN ORAZ C ROBI U DO KRAKOWA Z NAD- 
GRANICZ?. YCH POWIATÓW KRÓLESTWA

u" j POLSKIEGO. Namiestnictwo przelało wczoraj

wii z. Oskarża prokurator dr Kolbusz 
my radca dr Trzaskowski.

Oskarżeni przyzn .ją się do winy.
Vćł AMANTE. Do nuoszkanbi A leli 

przy ulicy Orzeszkowej l. 8 włamali się w sobotę 
wieczorem przy pomocy dobranych kluczy niewia­
domi sprawcy, splądrowali mieszkanie i zabrali za- 
pas.\ bi uzny, garderoby damskiej, oraz-część ko 
sztowrości i znikli. Szkoda wynosi przeszło l.OOt 
koron. O kradzież jiodejrzajii są dwaj żołnierze ży­
dzi, których widziano w krytj-cznyan czasie w do­
mu, gdzie kiadzież popełniono.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. — Wł iścianiuowi 
Szczepanowi Motyce z Biurkowa Wielkiego w po­
wiecie miechowskim skradziono wczcu" ' - -t:
dnie w tramwaju portfel z kwotą 0W

( ”'k wyp.iśułł' o!
I-c ‘ero, a prayniwzągacyo, gwarantowane p«.^  

co tylko 3 procent- re.wrde.
WSTRZYMANY DFŚłJt. Rm*. w.wszawskie do­

noszą, że z dni un l umro* n. r. władze n*>TV*>i kif> 
odebraiy krakowskiemu »Oznt;owi« d-bit poczto- 
wy w okupacj-i niemieckiej Króie-twa Polski' go.

SAMOBÓJSTWO ULAN.'.-LEGJONFvT"r W 
t'-rssr ,v,’ic pcz!>ai il się życia wysirzu-Yh z 
v. etu/ila,rj ,n Ku l c zyńs k i ,  wachmistrz 1 
ku ułanów wojsk poi. kich. Uczył lat. 21.

ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY DOROŻEK. W 
WAL SZA WIE. Gazety v, arszuwskio donoszą, że 
obecnie ogólna liczba dorożek w Warszawie wynosi 
700. Przed wojną liczi la Warszawa 5.600 dorożek.!

ZAKAZ ULICZNEJ SPRZEDAŻY PISM. Z Ra­
mia donoszą- Na mocy rozporządzenia komendy

pu!

POdcóżnemi. P'/Wiato\vąj w Radomiu został zabroniony uliczny
, NIEWIERNY PRZYJACIEL. Przed Ulkunastu Jkolp -taż wszystkich putn.

fliru^piiyjctimi do Kiakowa, młody, przystojny. I >JAŚNIE WIELMOŻNY*—  ZNIESIONY. Rada 
_.?-letni Wladyełww Szeląg, dzierżawca zakładu ministrów w V\ arszav, ie i>ow/.ięła w sprawie formy 
fn-zyerskiego ze Stryja w towarzystwie swojej Irdnoszenia się do y/k.dz między sobą, oraz z inte- 
znajomej pa® a. N.. krawcowej. Szdąg był krótki ] resowanemi stronami nistęp.nją(vą uchwale:

i na O h c ł m s Ł C z y z n i e .  Dlatego rań nie- 
tylko sam p^rojekto-wany plebiscyt, ale ps> 
p i7.edzające go p-owoaitmienie się hiJaroAoi odby­
wać się iuoże jodjuac w warun-lcacłi t u p e t -  
n i e  n o r m a l n y c h ,  nic krępujących swo­
bód obąi tełakich. Stąd też z trudnością ryo- 
brazić s<‘b.e mużemy, by referendum, ma-jaoe 
rozstrzjgnać w naszym obecnym sp'wae z Wera 
tną, było do pomyślenia inaczej, j a k  p o  u- 
s t ą p i e n i u  c k u p a o y i ,  /a l b o  p r x y -  
r a j m n i e j  p o  o g r a n i c z e n i u  j e j  
do czysto wojskowych konieczności. Tych wa­
runków jednak na razie nitma. I to w damo; 
chwili decyduje.

Nientożuwą byłaby szczególnej jal ckolwick 
akcya polity czna w tej chwili na Podkasiu. —  
Objęte ano jest prze* tak zwano etapy i po­
wiaty konNantynowr ki, bialski, włciawyki 1 
radzyński żyją od dł.iźszcgo czasu w  neglir.o 
ozj"Sto wojskowym, nie wykluczającym tri ®Łą 
wytężonej propagandy czysto ukrfrństiej. ■—■ 
Wprzód nim doszłoby więc do plebisoytoi —  te  
6 t o s u n k l  m u s z ą  b y ć  f cmreni i on© 1 
z miau,a ich jest pierwszą koŁsekwencyą, 
wynikającą z ■zamiaru loialnogo wykanaiT-a 
ostatecznego postanow 1 cnisy ixwvUpt.eigo co do 
sposobu, zadecjdiwać mającego losy CbeŁri' 
czczyzny. Rzecz jest niezmierni o pilna, to jak. 
dochodzą nas wiele:, ro7 ta agitatorów tóraTi- 
tldch w z hi- a.

magistratowi odpis reskryptu 6zcfa sztabu genc 
minogo naczelnej komendy armii, oraz urzędu ży- 
wu^śckwcgio, na którego zarządzenie odmówiono 
gmhre krakowskiej prawa (los ozu wszelkich ar­
tykułów spożywczych x najbliższych okolic Kró- 
ltsitwa Polaldogo. Talo więc wszystkie zabiegi p_ro- 
zydyum miasto, Kola jrolskiego, władz krajowych 
i oemralnych e-kazafy olę biuskuręczne. Dopiero 
równocztaua int-erwei.cj a księży biskią ów u tro­
nu zdołała sprawę pomyśkćc dla Kral owa znła- 
-wić. Prezydyum miasta otrzymało bowiam od ks. 
Nekupa Lrakowtjoiego piżmnne za.wiadomienje, 
że według pisma szefa szfeibu generalnego z 22 
Ittcegc, 1918 najwyższym rozkazem cozwolcmo na 
wywóz do Krakowa młoka, jarzyn i drobiu z gm 
możnych okręgów Królestwa Polskiego.

WIADOMOŚCI 0S03IS1E. Ita.da admiwsura>cyj- 
na miejskiego wojennego zakładu kredytowego w 
Krako wie nadała prokurę tego banku dotychOTv 
eawomu sê eretairziowi barkowemu drowi Marya- 
nowi KanneubergowŁ

AKADEMIA KU CZCI CHOPINA zgromadziła 
wcaoraj w sali Instytutu muzycznego Uudzo li- 
oznyen słuchaczy. Progiem złoi-mą wyłącznie z 
Utw oruw Chopina ro zpuoaęlo trio fort.opianowe 
w wyl-oiaiaiiu pp. N- ziean^lej, Billtga i Ma.(-JiTilva. 
■WyprAbow any iesp*>l wywiązał elę z zadania świe­
tnie, ukazując wszystkie piękności i pełną cha­
rakterystykę utworu.

czas zajęty u jednego z 
stracił jednak szybko pt
wyjechać w towarzystwa© swojej znajomy] do 
Wsrsaawy: Pani A. uUIa sdę w sobotę na poli- 
fyQ po paszpoit. Szeląg zaś tymczascjn skradł jej 
wszystkie koeztow n-o&cj i gotówkę wartości ogól­
nej 20.0CG koron i zbiegł w mierwiadomym kierunku.

ry
* . k l ^ a

 ̂ URLOPOWANIE ZAWODOWCtiW. •- aO.zeta 
Lwowska* donosi: Namiestnictwo ogłasza: Minister­
stwo wojny zarządziło, że profesyoniśri, jak: koło-

!' .jorów.I l) W  stos*.. ..u wzajemnym władz do siebie o.l- 
wil wuAly padają wszelkie inne tjtnly, prócz tytułu >Pan* 

z dodaniem char.ikteni \ rzędi we go. Hsze eię za­
tem: »Do pana ininistia*.

2) W stosunku do osób prywatnych, którym do­
ręcza się zarządzenia, lub rezołucy© władz, należy 
rćwnicż używać jedjnie tyfuLi: *pm* lub »paiu«, 
tez dodatku: Łwioltnożny*-, »jaśnia wielmożny*.

Prof. Duiiikowoki, .̂fóry -w ostatnich dniach
powrócił z Kijowa do Lwowa, w  wywiadzie z
przedsLawicietern »Gazety Wieczornej* w na*
»K'Pu.iitcy sposób przedstawia sceny, jakie roz- _
? ;j V si„ w Rijuw-ie. po zajęcTu gó przez tkfc- 
szcwiiiow:

...Pod lłiuistom zagrzmiały a-rmaty boLzewi-. 
kótv. Rozpoczęło Sie l#)^ióiwik^-irme miasta, "W 
czasie -którego około 9000 ludzi zgtnąlo, a g ib  
sto sdnie u zwodzone zostało. Do mego pokoju 
w7cciał granat. Nie z csteil mnie jednak, bowiem 
schioniłenn się .podówczas z inmuni mieszkań* 
carei do sutenen. Komkardowanie -trwało 8 dni 
i nocy, podczas któiyui obok huku, klóry roiz- 
dzie-rał mam usrzy, głód pmzewiercal nam wnętrz­
ności Kijowe nikt nie bronił. Ukraińcy tu i 
ówdzie ustawili a-maty i uciekli. Ukraiński pułk 
im. Tara.sa £ zewczenki przeszedł na stronę wro­
gów.

Bundy grasują, po mieście, paląc i rabując. — 
R.czknizy wydają następujące władze: komisa­
rze. tKlegąci sałdatów i robotników*, komitet re­
wolucyjny. kemitei anarchistów, "władze wojTk-ip 
we. Jedm, władza nakazuje .nie słuchać drogiej, 
Polioyi niema, ftmkcyonnje natomiast and po­
łowy, 'złeż.ony z dwu żUni&.ray i jednego mary­
narza. Usadowiii się oni w pałacu carycy i tani 
wykonują swe rządy. Po przesluelmniu ściągają 
z y, irtneu'0 ubranie, przede wszy,stkiem buty.
wadizą naaźcpnls do *  du i tam bywa mstrze-

potr/.ebni do naprawy nutzęd/

e  n u

« S ™ ' S r !A .CHŁĘROWrKTGGO !aąy. Ma,yuarze na własną rękę -rozstecliwują. 
fŁ" X I*7* Xl̂  w niedzietimm i Kani widzialenf, jak m  ulicy Wasylkowatkiej

prowadzili oficera -we trzech i jeden z mich strze-dzieje, kow ale, ślusarze, bednarze idąchar/.©-i t P„ wydsriu iN «e s  Wienm Tagbkutm. Znakomity Jń-

I S2Ul!:i Ir,inist.fr  d,a * • * * ! * «  & > ’ v  Pleey*

Slf Jlft.
IKOJOW W NOW YM T A R W  Żf i S i  traklatm™ (z. Iw^mąLn.oglily.cmrpii- 

, t  ‘ J , j ’J v.ie m y ją c ,  Tyio oawout .a iualcj O rjentac.i naro-
oarK >w &z do o- wolKrjia. lO (inWo-psvcbo]c£riczn(‘j A nm zgaiBa się rówmież
l nn rvł“'/<akVx*i7TirDś* na u intro i x

Z POWODU'NIEFOKOJOW 
władze zakazały jarmarJ
godzinie 6 wieczorem wolno przebywać na ulicach
tylko na podstawie przepustki, wydanej'w staro- j prawv j u d o w e j
sewue. ■ |

z psychologią, jeżeli naturalną reakcję narodowego
świadomości usiłuje 

ktoś przedstawić, jaao »niewdzięczność. wobec 
. . , , rządu za w t-zwolenie*. ( aiby powiedziano o oswo-

-wowia na (ie oslat.ruch wypad : j ;U) kw, v 1kj3 pot, zd.v na oswobodzonym

miejsce zapowiedzianego wsn

P s ls k le  d i M o  Sa  p j łs k ie ]  tz K s ls .
W,! Komitet zicdnoczanycli stowarzyszeń 
f j f  polskich w B i a ł e j  nacUyła uam na*

Sb, [ ą odezwę.
Wstrząsną! narodem traktat brzeski, bośmy 

ujrzeli kawał ziemi, odrywający się od podmy­
wanego falą wojny brzegu. Widzimy, JaiK od­
ry wa się ziemia, ale nie baczymy i nie mywamy 
Się do sprzeciwu, gdy na zachodnich kredach 
a nawet i w głębi kraju, w samem sercu Pol­
eli, w Krakowie, podpisuje się codziennie trak 
taty brzeskie przez oddawanie dzieci do nie­
mieckich zakładów wychowawczych.

Kro się upomni o to obłablani-e siły i przyszło­
ści narodu, opierającej się jodynie na p o l ­
s k o ś c i  p o l s k i c h  dusz?

Lud podlaski dał .nam święty przykład, jak 
trwać należy przy swych ukoclianiuoh. Taiieru 
twardym, opornem, a oliaracm ukocłuurriem 
trzeba nam objąć p o l s k o ś ć  p o l s k i e g o  
d z i e c k a .  —  Nie w nas, Lłe tv dzieciach na­
szych zejdą ziania przyszłości, a tylko polska 
dłoń posiać je tam potrafi, bo ziarna <T̂  togo 
siewu dobyć można jedynie z pod polskiego 
serca. Niemiecka szkoła nie wycht-wa nam 
wychować nie może polskiej duszy. Kto * tfist 
dziecka swego na pytanie: »A  w co wietrzysz^
—  chce usłyszeć odpowiedź: *W  Polskę wio- 
rzę* —  nlccli go nie daje do niemieckiej szko­
ły*

Pomnijmy, co ślubujemy śpiewając w »Ro- 
cie*. Pomnijmy, ie m słowem musi iść czyn, 
kaczej śmiech z takich przysięg. Kujmy w  ża­
rze tej »Ro(y« wolę narodu do zbytu własnego,
■i nie. pozwólmy tię obcym wdz:orać w duszę 
Ita. zy ch dzieci. P o l s k o ś ć  p o l s k i e g o  
d z i e c k a  niechaj się stanie hasłem naszego 
wychowania.

Nie wkładajmy dobrowolnie karków do jarz­
ma, nie oddawujmy dobrowolnie dzieci do za­
kładów niemieckich. Mie-c-li opustoszeją z pol­
skich dzieci te wspaniały e.tmofcrza-ki, wysta |Paine Re-iaktorzeł. \Yzni 
wionę na kresach i w głębi kraju w poeta c i, sztuk pięknych krakowskich 
szkół, klasztorów i in e,nutów na łowienie poi- rie w piśmie Puńskiem przed
' ~ " ■ '■ i  ............  i I Ul — w — «

Z  druhami T iterai-khii w Krakowie, ulica .Tneiellońsk.! IJ* 10

-y  m,;i aui p.
świńskiego, któiy w ^ n u e  miał cykl pie- i środkowych rosjj>ki.h: do w5 ją.kówji.-aoin_i.rz>-

W
Jana ^
Ir i Chopina, a z pow odu nicdyspozjcyi głnso- 
w ej wysojp edwołał, odegrał upro&z-ccry p. M#e- 
czyaiaw Muotlz walc i etudę Chopiiu. z tą eks­
presy a.. j<iłvi© tomu mtodemi1 wykonawcy jednają 
sawszo b'irzę oklasków. Na dalsz* cześd progra­
mu złożyły się produkeye fortepianowe p. Fn 
złówmy, urzenicy p. Czop-Umlaufowej; która ode­
graj a dwie etudy i walca. Milem urozmaiceniem 
■programu była deklaruya Jcdrnsj i  najbardziej u- 
zdolrrlanych uozenlo szkoły dram. p. Gabryelskie- 
go, panny Maliddoj, która i  wytwernem akceouo- 
wantem sfoa.-a wygłos'ia ^reludyum Chopina41,' 
Rydla. Zakończyło piękny Heoańr rondo na dwa 
fo-toyuany. ox]i*grane z brawurą przez parną Na- 
K: n ką i Fią-ziówr ę.

KONCERT MARYI 'MOKRZYCKIEJ. Dnia 17 
mara-i b. r. asłys/.y Kraków ulubienicę swoją, Ma 
lyę Mo k r z y c ką ,  która przybędzie do naszego 
miasta z Warszawy na jodyny występ. Występy 
Mokrzyckiej w oporze warszawskiej są nieprzenva- 
nym łańcuchem tryumfów l budzą niebywały entu- 
zyazra zarówno w prasie, jax i wśród zawsze prze­
pełnionej widowni. Koncert krat cwału1 zawiera w 
programie same ar/e z tych oper, które stanowią 
główne pole popisu anj 5tki. W  koncercie weźmie 
udział nkdawno zawiązany »Krakovvski zespół Iia- 
morala.,«, którego dotychczasowe wystęjy pi-wita- 
no zsradnie cl ‘■rem uzi ania, jako nowy, ważny 
czynnik dla kidlury artystycznej Krakowa. Piloty 
są Jo nabyc-ia u fi. J. Rudnickiego, linia A—B.
_ b t  R6A 1 UiwKACKIE (ulica św. Anriy 1. 2). Dzi­

siaj w puniod/.i dek, wykład profesora dra Oskara 
H k l e c k i “ go na temat: iHietorya podstawy
kultury p-(. lic-j: ziemia a naród*. Początek o go- 
dziuie 6 wieczorem.

WYDZIAŁ KLUBU PRAWNIKÓW i KOlA LI­
TERACH C - ARTYSTYCZNEGO W KRAKOWIE, 
przyłączając się do friUtlu cal go rpibciuińwa 
p< l.-kic-go przeciw zamierzonemu traktatem brze-' 
ikirr, oderwaniu Polesia i Chełmszczyzny od nicpo- 
a/b la eg organizmu Pol-ki, uchwalił z cszczęlno

urlorowaniT*(o Ue srosow^ ’ p!ośbv zortlrią^nie° Ard .pJ rnaiełno* W  ^ "J  T ^  W  »o  całtai ird:ści£, nadając
t mi do Helski i czym nartę** W«ą uwagę- .Y.herzyc, ™  biairny wy>gląd. Na to, gro

zL*q jwioijiny dio&iuoewoj 10:1 łup wyxd*»aw3 an.i.a.ffcto, ,na-
łożyli bolszewicy kontrybucyę w  wysekośm u) 
milionów rubli, które za,płacono tv przeciągu £ 
dn:.

Mmiskam finansów jest tam żyd, KrelsLeng, 
mający 24 Ir ta. dyokforem zaś banku państwo­
wego jest również żyd, atuchaOB I roku akad. 
' .•j.iiowej, maj.ący 19 W . Gdy bolszewicy ogło­
si' że pioinsdze ukraińskie są bezwaaioódiowOj 
wydali Ukraińcy nowe pieniądze:, t, zw. »Kao> 
Wwa-Soe*. Są na nich napity w trzech językach.! 
ukraińskim, iptetókiim i... żydowskim. Dalej usta­
nowili bolszewicy cenę inoboi izny. Najniższa ce­
na pô kfcgi 230 wibli źriieslęczme

ZJEDNOCZENIE Mł.ODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
IVi? LWOWIE. We Lm 
I-.ov, nuo-iąpili zupiebie zjednoczenie się młodzieży 
akidcmiikiej wsznikii h odcieni. Najstarsze stowa- 
rzvE7(tie: >Czytelma Akademicka*, będzie odtąd 
jeetynie y< wołaną do reprazentcYania młodzieży.

JEŃCY WE LWOWIE. Od dłuższego już czasu 
nadchodzą wiadomości o powrocie jeńców z Rosyi, 
których we Lwowie nagromadziła się juź znaczna 
liczba. Otóż zaznaczyć przedewszv,-tkiem trzeba, że 
Jiszcze niema wśród nich takich, ktńrzyby powró­
cili, cd< słani do domów na jiodstrwie traktatu po­
lu, jowego. Ci, którz-y dotąd wrócili, wszyscy ucie­
kli z niewoli samowolnie. Takich dotąd przedstało 
się dc Galicyi przez front wschodni przeszło 80 ty- 
Isięey żd incrzy i około 400 oficerów. ZDiegli jeńcy 
przj-ływają jirzeważnie z guberni połudnkrwych

\\VK( iiyun ampui.u-yi
ŚMIERĆ KSIĘCIA CZARNOGÓRSKIEGO. W  sa 

natir\um Lóiva w Wiedniu umarł w niedziele ksią­
żę czarnogórski Mi rko,  irugi syn króla Nikity, 
licząc 89 lat iy cia. Ks. Mirko przybył w styczniu 
1916 roku do Wiednia ażeby, jako przedstawiciel 
Czarnogói-j, podjąć rok jwania poliojowe z Austro- 
Węgrami na po sUnic pnipczyoyj swojego ojca, 
króla Nikity. Wkrótjo pa swojem przybyciu do 
Wiedua zackorowal ks. Mirko i musiał poddać się 
cpentcyi Odtąd ciągle chorował, aż wreszcie krwo­
tok płuc położył kres jego życiii.

bywający z pubernij dalszych lub z Ryberyi, Dla 
piwTacp.-ących jeńców żołnierzy urządzono ZOStalo )vVr<-,‘',ł 
jedno ebozewisko m Żółkwi, obpezone na 8.000 lu­
dzi i drusńe w barakach lwowskich za rogatką Ja- 
nowską. Żołnierze podddmi są kwarantannie, a po- 
lem pozostają jeszcze cm  dłuższy w obozowi.ku, 
p- ki ich identyczność nie zostanie « ]wierdzota. —- 
I rzez ten czas oćbyirają ć Aiczm a. Dla powraca­
jących j< ńcćw oficerów miejsce zborne znajduje się 
w eytaleli Iwom tkiej. Oticeroiiie przechodzą także 
14-di i* w ą kwarantannę w szpitalu obok gmachu 
irmalidón-; zaraz jednak bezpośrednio po niej odje­
żdżają do Wiednia, gdzio przesłuchiwani są w mini- 
sterrtnie wrjr.v, a potem odchodzą do swoich kadr, 
ktćr dipicio udiieliją im urlopów.

ODEZW Y RUSKIE PO POLSKU rozrzucali agi­
tatorzy ukraińscy między lud polski. Świadczy 
o tem następująca z K o w a n a  nadesłana nam 
odezw a: «

jLudzie prwlatu rmleckiego! W nieizialę, dnia 
3 manai 1918 roku, - Boi eszc i© w s z y s c y  
do Komarna, gdzie rabożeństwem w cerkwi para-

Z OKAZYI IMIENIN P. KAZIMIERZA CZAR-
NFr.PTEGO, "Bicesrlrretr.Yza Magistratu, złożono za* 
mią-,t: ])oó>u"ku sa-hcnttufz samoobrony narodowej
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO.

W  poniedziałek, dnia 4 b. m.: VZawód« Macieja, 
Szukiewicza.

W e wtorek, dnia 5 b. aa.: i Ksiądz Marek* Tul. 
Sic wąskiego.

W7e środę, dnia C b. m.: »Aszamka«, Włodzimie­
rza Perzyńskiego. \

ZMARLI:
Franciszek Juny,  teebniczny kierownik drukar­

ni W Ani7yca w Kro!,.„> î , przeż’ wszy lat f>2, 
zmarł 8 maroa b. r. Pogrzeb odbędzie się we y lo­
rek, 5 marca, o godzinie 3 po południu 7, kaplic'* 
cmentarnej.

W ś. p. Junym traci drukarnia W. Anezyca nie 
tylko pierwsze rzędną sTę fachową, sumiennego 
i gorliwego kierownika, który przez lat 40 wytrwał 
na odi-omedzialnem stanowisku, lecz i człowieka,

T & f g i i i t z n *  i t s l ^ r a i t e

g i i s i a ś d  c .  l ! .  K h n a  K o m e s a .

* dn!a i  marca.
ZAMACH NA POSELSTWO NIEMIECKIE.
Berno, 2 maroa. Dzienniki donoszą, ie  na nie­

mieckie .poselstwo w Hennie próbowana ■wyko­
nać zamach za pomocą ■przesłanego puki-efu po-1 
'CzitOYreigo. Dzięki ostrożności pea-sonału posel­
stwa zamach nie udcl s:ę. Policya sbwierdzda, 
że usiłowano wtroolać pożar przez pudipalcnit 
fosforu, że posyłkę tę sporządtziła fachowa rofca 
i że nieostrożne ohchoózenio się hyloby dopro* 
■wadziło do peżani.

■aaMSEjB

fuJnej rozpeu znie się o godzinie 10 rano wielka 
uroczystość, połączona z wiecem i pochodem ma­
nifestacyjnym z powodu zawarcia pierwszego poko ^
ju, oraz zmartwychwstania cliłoponioj I krruiy,  ̂te prowadzenie maszy n de "ikładania, giserskich i ma­

szyn z aparaRm do nakładania i t. p. Wiedzy swej

ktćry, choć z pozoru surowy, krył najszlachetniej- 1 
s/o sine. Dzięki jemu, zawód drukarski w KraJ;o- 
wie prryewoit &cbi° praktyczne wynaiazld, jak za*

jest skasowania do r-jsz.ty pań ;zczyzuy i odzyska  ̂
nia odwiecznych praw Indu roboczego do ziemi 
i wolności.

Mężowie i żony*, dziewczęta i c ' P°5t Pr by­
wajcie tłum T na ten dzień, na ktyiy czikał luj 
sziść-et lat*.

Z  K r ó l e s t w a  P o i s k i e p a .
600.000 MAREK DLA NAUCZYCIELSTWA.

Wobec ciężkich wa,ranków materyalnych stanu na­
uczycielskiego), mAnrsterruni xryena6 i oświocenia 
zamściza irrzezna-czyć funduts w wysokości 
600.000 mk na zaeiłck diuzyznuipy dla nauczyciel­
stwa poteUch szkół średnich Do opracowmua 
rozdziału tego foo btszi! mmisteryum powołało ko­

ści swc-ic Ii przeznaczyć 500 K na cele opi iki l»gio- misyę, złożoną * ® dCjCg.atćw f ton*, mauczyciel-
notvej i 500 K na szkoły w Chełmszezrżnie. stwa polskiego, £ delegatów rad pedagogicznych

W SPRAWIE W YSTAW Y OBRAZÓW * CZWÓR- szkół średni cł, delegata kary nauczycielskiej, d«- 
K A «. Otrzymujemy* nąstęj

drukaTi-kiej udziela! chętnie każdemu z drukarzy, 
mkdemu zaś półcieniu 7 katedry* nauczycielskiej na 
kursach graficznych w  mieDkiem Muzeum praeiny- 
slowun Cziść Jego pamięci!

w  W a r s m w l s w

Do i-Dziennika Naarodiofccgo ■ -donoszą z WT,ar- 
sziióyy pod. dalą 28 hm.:

01 T&rii dni ł-.rąźy w kolach ipolitrozbych po­
głoski o nowej izekomo eryentacyi . planach 
rządu niemieckie^0 ^  stosuiiku do Królestwa. | 
Słychać, że at-plywowe lozynniki ni-ftTnieokie dążą': 
dk> utworzenia wojska połsikiego. Polityez-nia u-' 
trzymyw ać się ma femeepeya unii Królestw ■ z 
Litwą. O Tle śka ta po-sixda cocliy prawd*-

Odpowiedzią ny redaktor:
MI CHAŁ KGNOP I SSKL

W y da rca.
R U D O L F

M t ó e s t a i s g *
fArtykuły w tym dziale nie pochodzą od rcdatcyla

F r a n c S s i e l s  l i l i i
długoletn i k iarow m k eiu iiarn i 

W. L  Anezyca i Spółk’

przeży wf7.y lat 62, opatrzony św. Sakra­
mentami. zmarł -dnia 3-go marca 1918.

 ------
Wyjnwadzeoie zy lok z domu pizódpe- 
grz-al*o\vego na cmeiParzu krakoarskim, 
odlęd-ric się dnia 5-g"0 maroa 1918 r. o 
godzinie 4-tei o południu, na które po­
została inna i dzieci zapraszają Krew­
nych, Znajomych. Kolegów Zmarłego i 

Pobożną Publiczność.

M s z a  ś w ię t a  ż a ło b n a
źa duszę Zmarłego odbędzie się w ko­
ściele XX. Emerytów (Marków) we śro­
dę dnia o marca 1918 o godzinie 9 rano.

t~  Tm łfcHil

kiząden drukarni L. K- Górski.


